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u w t  ' d  o
•f AS  N IE  IN IE L U O Z N E G O

ANTONIEGO SKARBKA
W A Z Y N S K IE G O  f

Skarbnego W .X.Lit: ChorążegoPetyhorskiego Zna­
ku Nayjaśnieyfzego Króle wica Jmći A U G U S T  Am 

Dobrodziej moiego Ofobliwego, V

Oznawdiąc popofc Wierfzow moich nd 
iedyney IJłocie Rzeczy ugruntowanych, 
niechciałem pierwjzego otwarcia mych 
krytycznym narażać oczom, dla czego 
długo myśli martwiłem uwagą komu bym 

to Dzieło właściwie przypifał. Lecz gdy wiadomą 
mnie dawną widomą zawfze dziwną prawie mądrość 
Jaśnie Wielmożnego WM. Pana Dobrodźieia nd ży­
wy wziołem Rozfądek, ofądzić koniecznie musiałem, 
ztrpod IZdJzczytem Jzśme Wielmożnego WM, PanaDo- 
brodźieia, wierjzom tym naypewnieyfzy fzaeunek y  
zaleta sjtanie Jie , niepoślednia bowiem Doskonałość 
Jego bez płoch ości, słodka Łaskawość bez odmiany,

A 2, doświad-
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doświadczona Rzetelność bez obłudy, 
niałość bez wyniosłości, Wier/ze, podłe

wymawiać, Drugie gor/że pokrywać, inne zaś nieco
lep fie godnie zalecać będę. A  głę­

b iej pojmować zechce, wątpić nie trzeba -będzie, ze 
Jaśnie Wielmożny WM. PanDobrodziey Kawa­
ler w  dobrym powodzeniu Jłateczny, w  zdarzonych 
przypadkach nieodmieniony, ani fortuny
machiem ujlrafzony, zndyddwać zawfze fwóy gujl 
będźiefz w  złączonych z BO  G I E M  
y  onemi poważne myśli nafycijz, ferce w  

niufie z Wolą Boską utwie Przyimi tytko
przyptfane Dzieło do Rąk Pańskich łaskawie, Auto­

ra zaś iako Sobie życzliwego y  nigdy nieodmiennego 
Sługę w  Jlatccznych dozgonnie miey, 

y  zachowuj względach.

I G N A C Y  G O N S O W S K I  
Horodn: Ofzmiańiki 

mp.
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“ MYŚL PIERWSZA.
Człowiek z wolą Boską złączony podnioz- 

fzy Myśli fwoie do BO GA uważa wielkość 
Boską y  jńepoięte Dzida Jego, ći z tąd - 

znaie ze B  OG iejł Plinem całego Świata

Ziemskiey niziny nad granice Słońca ] 
t^Podniożfzy myśli, feuka iwego końca 

Ziemianin świata, lecz gdy byftre oczy 
Niebieskiey pompy cudny blask otoczy,
Cofaśię nazad y w domowym progu, *
Myślić oftrożnie poczyna o Bogu.
Jakaby Mądrośćj iaki dowścip ludu 
Dociekł mifternie tak dziwnego Cudu^
Jakaby dzielność, iaka moc y siła,
Pochwałom Bożym zdolnie wyftarczyła,"

A 3 We trzech
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We trzech Ofobach w Iftocie Jedyny,
B O G  Autor całey światowey machiny.
B O G  Mocarz wielki! BO G  na wieki Święty, 
B O G  w Swey mądrości nigdy niepoiety. 
Wyfokość Jego bez końca wysoka,
Szerokość Jego bez granic Izeroka.
Maieftat Niebo, Słudzy Świętych plemie*
A za podnożek obrał Sobie ziemię.
Drżą przed Nim Nieba, a wfzelki duch żywy, 
Śpiewa że to ieft Pan Świata Prawdziwy.
Pan bez fąsiada a Jego Dziedzićłwa,
Są bez żadnego z drugim uczeftnićtwa. 
Wizędzie obecny, wfzędzię ieft Pomocna 
Prawica B O S K A , Święta y Wlzechmocna. 
BOG ieft początkiem Stworzoney Istoty, 
Miarkuie planet y  Słońca obroty.
Stworzył z niczego to Niebo Gwiafdowe,
Y  w Empireum ognie purpurowe.
Pofempne Tęcze y Kryfztały czyfte,
W Obłokach niby wody przezroczyfte.
Górnym planetom ponaznaczał drogi,
Y drobnych Gwiazdek fpilał Regeftr mnogi.
Rozkazał Słońcu aby krążąc w koło
Ziemię, w dzień ludziom Świeciło Wefoło.
Miesiąc też aby w niefchibionym kroku,
Przybywał ź Światłem iwoim wnet po zmroku.

Niebie-
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Niebieskie Duchi Trony Cherubiny^
Mocarfiwa Xięftwa Święte Serafiny.
W licznym orfzaku aby Mu służyły,
Zamożne Chory Tron B O S K I okryły. '
Ktoż owo ziemię w Ńarcyłśy przybrany,
Y zewfząd Darnem Zielonym odzianą..
Dziwnie zaświecił przy Stworzeniu Świata,5
Kto owe ptaftwo co nad lałem lata*
Wypielęgował kto one zgromadził ?
Cedry libany kto do ziemi wsadził.
Mifternych ziółek kolor y Figurę,
Rozlicznych zwierząt rodzay y naturę.
Kto poftanowił? Sam Ty BOŻE Święty,
Jakże być możeiz w Twych dziełach poięty.
Trzymałz w granicach Morza nie zbrodzone,
Dziwnym Stworzeniem w wodzie napełnione.
Cpż mam o fobie rzec lepianka BOŻA,
Którąś Sam Stworzył y przydał iey Stróża.
Poddałeś Podrząd ziemie y w pożytki
Dałeś domowe y dzikie dobytki.
Nad to do Nieba otworzyłeś Wrota ,
Byleby/ludzka w tym była ochota,
O Dobrobzieyilwa B O S K IE  dla człowieka
Niepoliczone, o Dziwna Opieka.
Żąda pośiłku ciało, ma łudzące
Słuch głofy oraz lutnie Słodko brzmiące. 

v i Oko
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Oko gdzie ieno iwym poskoczy wzrokiem 
Nowym y dziwnym paśiefię widokiem.
Tu Miłe pola tu fzumiące wody,
Tu wyfadzone topolem ogrody.
Tu Buy na Ceres kłofami okryta,
A tu Forteca piękna nie dobyta.
Wizyftkie te dzieła wfzftkie te widoki,
To kiztałtne Niebo oraz iwiat izeroki.
Y  ziemię całą, żywioły ogulnie,
W momencie jla fi sic ftworzyło fzczegulnie.
A  ktoź nie przyzna komu rozum zdrowy, 
Niezalterował złym rozfądkiem głowy.
Ze B O G  ieft Panem, Świata Jego Rządy,
Ze ią na Niebie y  na ziemi Fądy.
On trzyma oraz władnie człeka życiem, 
Szczęścia niefzczęścia On rządzi nabyciem. 
Znaią za Pana Niebiefcy Duchowic,
Święci, y  Święte, wizylcy Aniołowie.
Wrę pod nim piekło a ięczo izatani.
Za pychę w przepaść bezdenną zesłani.
Dzień po dniu idzie noc po nocy godżi, 
Słońce bez fprzeczki wfchodzi y  zachodA. 
Drapieżne dziki, bydło nierozumne",
Owe lampardy y tygryiy dumne,
B O G A  uznaiąc za Swoiego Pana,
Na .znak poddańftwa fchilaią kolana.1

Jego

http://rcin.org.pl



Jego potęgę Jego Tron Wipaniały^
Zna y poważa okrąg Świata cały,
Ani robaczek ani mrówka żadna,
Ani zły komor y  mucha fzkaradna 
Nie urodzi fię bez nayświętlzey Woli,' 
Ten tylko żyic komu On pozwoli. 
Choćby też kto był z rozumu wyzuty, 
Albo też jadem kacerskim otruty.
Patrząc na owe machiny mifterne,
Widząc te gmachy Niebieskie niezmierne.1 
Ziemię tak licznym ludem ofadzoną,
Y wfzyftko arcy-godnie Tozrządzono. 
Przyznać koniecznie muśi za władarza, 
Tych Dzieł tak wielkich, y  za Gofpodarza 
Stwórcę naizego, co za iproihe czyny , 
Nakłania ziemię do wfzelkiey ruiny.
Za pfotę ś *  ̂ ^  1 iły

Na złą Sodomę gorlzącą Gomorę 
Spuścił śiarcżyfte, « dzdże y  grady ipore.’ 
Za śmierć Prorokow, za Cielce odlane, 
Izraelity odruzucił kochane.
Niech ze, te skutki łask, oraz karania," 
Wzniecą w niewiernych ochocze wyznania.1* 
Ze B O G  ieft Panem, y że Jego Chwała

Potopem

Stoi, y będzie po wiek wieków ftała.
MYŚL

http://rcin.org.pl



M Y S L D R U G A .
Człowiek z Wolą Boską złączony imaginuie tłum 

rbzney kondycji Ludzi o doczefne Dobra Jtaraiącycb 
sic uważa zatym, iciko tychże Ludzi nabyte Dobro 
mniey kontentuie, d ztąd dochodzi ze nie mafz 
Człowieka któryby byłz jwoiego fzczęśtia konteiit, 
chyba ten który zd wolą Boską idzie.

*VTIe fyte oczy, fcrce Człeka chciwe,
W nabyciu frafzek aż nader troskliwe.

W iakie zapędy, azardy, y izkody
Trudy, ftarania, prace, niewygody.
Nas wprowadzacie dla mizerney fpezy,
O godne śmiechu, y  żalu Imprezy,
Zayrzy zayzdroine Oko w dobrym mieniu,
Drugiego w nagłym fzczęśćiu podwyżfzeniu.1
Wznieca wnet chęci, zawifne, y chciwe,
Porywcze pyizne do Prac nieleniwe.
Aż wnet bez względu, różnemi fpofoby
Szukamy, Sławy, honorow ozdoby.
Patrzmy na Królów, y Monarchów Świata,"
Jako fię z Tronem Jch łakomftwo Brata,
Jako troskliwie rozfzerzenia granic,
Pańftwa żądaią, ważac fobie zanic
Tyśiące śmierciPoddańftwa iak oni,
W ludzkiey krwie płoczą oboftrzone Broni, 

f  * * Ile
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Ile fpuftoizą Pańftw, ile pieniędzy 
Wyfypią, ile doświadczaj nędzy,
Coż gdy fię zdarzy po takich pociskach,’
Wziąć pograniczną ziemię w krwawych zyskach.' 
Izali ferce Ich fię ukołylze,
Taką zdobyczą, a to znowu słyizę.
Nowy fzturm W oyny, V zamachy żwawe,'
A tak Ich myśli łakome y  krwawe 
Niewfpokoią, lecz do zgonu życia,’
Więkiżego Dobra źądaią nabycia.
Kroi Alexander Wielki y wfpaniąły,’
Podbiwfzy pod moc, y  władzę św,iat cały.' 
Rzekłbyś że pełen izczęśćia w iwoim ftanie,’
Lecz y  ten świata kłócić nie przeftanie.
Y  chociaż iemu zwyćięftwa służyły,
Jednak chęć żwyćięftw zaniósł do mogiły.
Kto fię przykleił do Woyny, świat cały 
Choćby w zdobyczy wzioł, zda mu fię mały.’
A kto iwe fzczęśćie w doftatkach założył,
Ubogim będzie choć by świat zubożył.
Czyie fię żądze do pychy przykuły,
Małe dla tego naywiękize tytuły.
Czego nicht.nie miał to bierze od Pana,' 
Salomon bo mu dżiwna mądrość wlana.
Ktoż nie ofądźi, źe iuż ieft fzczęśliwy 
Salomon, lecz eo kiedy duch trwożliwy

B a  " Obey-;
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Obeymie, alić t wielkim użaleniem 
Nazywa mądrość, Ducha utrapieniem.
Jeśli fię godzi zaciągnąć aż z Raiu, 
Swiadećtwa ludzkiey skłonności zwyczaiu, 
Wyznać to muiżę że doiyć tam było, 
Coby Adama wiecznie wefeliło.
Dofyć tam było izcześcia y rozkoizy, 
Jednak że Adam ma fię do rokofzy. 
Prżeciwko Stwórcy y dla żądzy Boftwa, 
Przychodzi do prac śmierci 1 ftwa.

Którym fortuna ¿natką nie macochą.
Coż mowie o tycK co w drobnieyizym ftanie, 
Codziennie czynią troskliwe itaranie. 
Weyrzymy w liebie a tu wnet obaczym,
Jako my fami z fortuną dziwaczym.
Kopiem wnętrzności ziemne, krufzym skały, 
Zeby fię kruizce nam w zdobycz doftały. 
Zgłębiny morskiey pereł dobywamy,
Cżym gardzo wody oto fię ftaramy.
Czas Złoty trawim bez żadney uwagi,
W nabyciu bogaćtw sławy y powagi.
A  chociaż czaiem to fię dla nas zysći,
Jednak że więkize mieć chcemy korzyści. 
Zawize żądamy zawize więcey chcemy 
O więkizo idziem, aż poko zyiemy.

Jeźeliż tedy ci tak czynićj

Widźim
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Widzim co dźieńnie że nie nasycamy 
Guftu, tym wizyftkim co od B O G A  mamy. 
Jako nie ieden przy łzczupłcy intracie,
Myśli o więkfzym co raz apparacie.
Jako nic ieden domowe pożytki,
Obraca częfto na gorizące zbytki,
Nie kątent że mu fzczęśęie pozwoliło 
Parę konikow, chce aby iześć było.
Coż o kobietach jzec mam nierozumnych 
Chciwych zayzdrofnych przewrotnych y dumnych. 
Ledwie wyftarcza wioska na kamloty,
A u Jmośći w głowie Bławat z^otj^
Chociaż natura w wdziękach p^Krzywdziła, 
Jednakże aby na czas piękny była, *
Twarz myie, bieli, piękrzy y farbuie.
Brwi muska a ftan fuptelnie fz*uruie. 
wierutna roba a kładzie robranty,
Kaptur na grzbiecie a w koło girlanty.
Uwagi pufto na głowie chimera,a 
Domowy piecuch paryska mańgiera.
W nieprzyrodzone miny, gefta wdzięki, 
Przybiera oczy, czoło, iakielz męki 
Ma w owych modach,które fą ubożizym 
Ludziom przy nędzy zaboycą nayirożizym. 
Zawftydza cżłeka ptafzyna wtey mierze,
Bo od natury fobie dane pierze

: : B 3 Nosi
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Nofi y wrona w pawie iię nie ftroi 
Piórka, gdyż mało cudzy ftroy prżyftoi 
Każdemu, zacoż człowiek tak Dziwaczny 
Na fwoy ftan, honor y słuiżność nie baczny. 
Czyliż te chęci próżne chciwe dziwne, 
Nawyżfzey woli, aż nader przeciwne. 
Pragnące więkizey czści, sławy, imienia, 
Uczynić mogą ferc ufpokoienia.
Prożno do pychy, podnofiemy śiły 
Gdy nas wyroki B O S K IE  poniżyły.
Co w izczegulnośći z tąd widzim okryto,* 
T o w  całym śmeti.e zda się polpolito. 
Pozwolniy ienomyśtorij się rozizerzyć,
Y wiayftkich itanow^rożrtirę pomierzyć.
W (pomniałem wyżey monarchów troskliwość 
W zwycięftwach ,<oraz do woien skwapliwość, 
Tu się ich pytam, który ż onych kiedy, 
Nie uskarża iię na pracę, y biedy.
Trapi rząd Pańftwa, rożdanie wakanfow, 
Martwią porywcze dania ordynanibw. ,
W fmutek w prawiaią bez złota minnice,’ 
Miefzaią myśli bezbronne granice.
Trwożą poddanych izepty kłótnie żmowy 
Co dzień co moment fralunek gotowy. 
Słuiznież myśliłem, ba wyznam to śmiało, 
Ze w Krolow ftanie Szczęśliwości mało.
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Więc pytam Panów, co nie obciążonąJ
Nosicie Głowę Królewską Koroną
W iakim pokoiu w iakiey komitywie,
Piefzczot zyiecie, a tu fprawiedliwie,
Zdacie fię wnet mi na ftan fwoy użalać,
Y fentymenta gniewliwe zapalać.
Kłótliwy fąśiaa, Procedera Prawne,
Pienne Fortuny, Długi Przodkow dawne.1
Krnąbrne Potomftwo Mąłżonek ladaco,
Tę wam pomyślność w całym życiu tracą,
A coż fię dźieie z Szlachtą przyubożfzą,
Którym Fortuna ftaie fię nayfrożfzą,
Głod, niedoftatek, Czeladnik niesforny,
Tłum dziatwy, oraz użętek nie iporny
Jako ich martwią iak ich osłabiaią,
Ulżenia Sercom na moment nie daią.
Ktoż zkomputuie nie fmakow przyczyny
Ubogich, którzy z zebrzaney skorzyny
Zyiąc, duch w ciele trzymaią nieiytym,
Co dzień śię karmią żalem iadowitym.
Czas wam kmiotkowie w tey ftanąć kolei,
Którzy za żarcik Chama bez nadziei
Swobod honorow, znoiićie kłopoty,
Mozoły, prace, nieznośne roboty.
Niewiem z was który aby mawiał kiedyi
Nieznam uboftwa, niefzczęścia, y biedy.

T Słowem
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Słowem świat niema człeka tey uwagi,
Coby iwym lofom nieczynił zniewagi.
Ten fię z Fortuną, y Honorem biedzi 
Tego zawiśni turbuią Sąśiedźi,
O w nędzę płacze fwę y  poniżenia,
A ^en Małżonka wyklina z korzenia,
Ow fię użala na kłótnie y Woyny,
Ten żywot fobie omierźił fpokoyny.
Ten na Honorze cierpi irogie blizny,
Ow wiele traci dla miłey Oyczyzny.
Ten fwe zarobki skarży, y Rzemiosła 
Ow na żegługę płacze, że przyniosła 
Szkodę w Towarach, ten przy dobrym bycie 
Chce mieć z Apteki czerftwośći nabycie.
Ten fobie życzy dobrego zamęścia,
Co człek ma iwoie Trudy, y  nieizczęśćia.
Lecz nie podobno gdy fię fzczęście chwieie 
Włafnym dowcipem utwierdzać nadźieię,
Płacze Niobe, Cory fwe, y Syny,
Których Pożarły, harde Libityny.
Coż z rzewnych płaczów w zysku bierze fobie 
Kamieniem padfzy na Dziecinnym Grobie.
Niech że ten przykład każdego nauczy 
Ze mało wskura kto na B O G A  mruczy. 
Wiedział B O G  kogo, iak y gdżie poitawić,
W iaki Rząd w iakie obowiązki wprawić.

Komu
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Komu dać berło a Komu usługi,
Komu powierzyć fzablę, komu pługi? 
jak fię wydzierać z tey możem prawicy,
Ktorey my dzieło, proch y niewolnicy.
Niechay fię każdy fwoią piędzią mierzy,
Y niepotrzebny żal w fercu uśmierzy.
Niechay fię z światem uprzeymie nie brata, 
Ktorego miłość wieczności utrata.
Niechay fię cieizy tym zyskiem tą dolą 
Którey mu lofy Fortunne pozwolą.
Niech na wzor Joba cierpiącego wiele,
Znośi uciski, y  nieprzyiaćiele.
Niechay ma ferce Czyfte bogoboyne,
Ręczę mieć będżie dni życia ipokoyne.

M Y Ś L  T R Z E C I A .
Człowiek z JFolą Boską złączony zapatruie fię n& 
wfiyjłkie rzeczy Światówey w których jedyny niejta* 
tek pojtrzegjiy uznaiejz wfzyjlkie rzeczy światowe 
fą doczefne, azatym ii  Człowiek nieśmiertelną Dnfzę
maiący za doczefnosóiami ubiegał fię nieyowinien, wijznaie.

X Y7 Początkach świata iwoy początek wzięło,
 ̂ Z Wizechmocney Ręki wielorakie Dzieło. 

Wieczności w Niębie wiecznie trwać kazano,
A skażytclność dla ziemi oddaną,
Co więc ma w fobie ten Świat skażytelny 
Płochy, zdradliwy upłynny fortelny

C Wfzyft-

http://rcin.org.pl



Wfzyftko to niknie, upływa zwodami,
Leci w niepamięć dąży za wiatrami.
Mafwe zaifte ziemia ipecyały,
Zakryte w Górach krufzcze minerały,
Świetne Tytuły, Honory, wfpaniałe 
Y Maiętnosci, y Dobra niemałe _
Rozdaie hoynie Mitry y Korony,
Wyftawia Królom y Celarzom Trony.
Na powab oczom Pola Elizeyskie 
Obfzerne Pańftwa y Struktury Mieyskic.
Mocne Fortece, wieży Niebotyczne 
Piękne Ogrody, y Pałace śliczne.
Łudzące, ucho Arfy, Lutnie Flety,
Cytry, Amorki, Wiole, Szpinefty,
Ogromne BaiTy wyniosłe Dyfzkanty. 
Rozlicznych Ptalząt, milutenkie Kanty.
Na guft języka znayduią Bankiety,
Cukry, Frykaiy, Bażżanty, Palztety.
Potazie, oraz Tysiączne Potrawy,
A dla rozrywki, y miłey zabawy 
Wina Szampaskie, Ryńskie Mufżkatele 
Kanarfekt, Węgrzyn innych barzo wiele.
Gry, tańce, śmiechy, fttzelania y łowy,
Raz mądre, drugi raz śmieizne rozmowy. 
Czyliiz to człeka wizyftko kontentowąć 
Może, y wieczną rosKofzą darować.

Prze-
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Przebóg co widzę, oto w oka mgnieniu 
Słychać o nagłym tego odmienieniu 
Tytuły jafne śmierć gasi okropna,
Zladza z honorow młodość mniey roztropna. 
Lecą pod nogi Przeciwników ‘Mitry, 
Zdziera Koronę nieprzyiaciel chytry.
Z Tronu do truny fmutne przenośmy 
Króleftw, y Fortec żałofne ruiny.
Gdzie ftały Miafta, Wśie, Domy, Pałace; 
Tam iuż zaśiewą Ceres zbożem Place. 
Gdzie mieli ludzie naymilfzą zabawę,
Tam fię iuż pafą owce kandźierzawe.
Gdzie słyfzeć było wdzięczną melodyo; } 
Już tam dopiero głodne wilcy wyią.
A gdzie onegdy miłe trwały plony, 
Dopiero słylzym tam żałosne tony.
Takim widokiem nader rozrzewniony, 1 
Pytam myślami na odwrot cofniony. 
Niechay pokaże z Geografów który,
Te fundamenta gdzie Troiańskie ,mury 
Stały? niech powie zgorzałey Gomory 
Plac, y gmach wieży Babilońskiey spory. 
Niech bez dysputy Filozof o Raiu 
Oznaymi, w którym znayduie się kraiu.i 
Któżby rzekł, aby gdy to wizystko ftało, 
żeby tak rychło dofzczętu zniizczało.

C z Lecz
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Lecz o to "widzim co przed nami było,
Nam fię dopiero podobno nie śniło.
Gdzie mężny famton gdzie Abfolom hoży, 
Matuzal czerstwy, y Dawid mąż B O ZY. 
Gdzie ow Herkules, Hektor wfpaniały,
Gdzie z niezliczonym woyskiem Xerxes śmiały. 
Trudno fię onich podobno dopytać,
W kronikach świata ledwie fię doczytać 
Nowy świat, nowe w ludziach obyczaie, 
Wprzód nieaofiępne, teraz ludne kraie. 
Niizczeią pańftwa iedne, a zaś drugie 
Biorą wipaniałość na czafy nie długie.
Jakiciz powaby ma iakie potęgi,
Świat ten doczefny, słaby, niedołęgi.
Jaki luftr iego, iaka Świetność trwała, 
Wpłochych marnościach y  niefiatkach cała.
Słabe na ledzie murów fundamenta,
W małym izacunku z wiórami okręta,
Nicht pożyczanym dobrem nie zamożny,
Nie wielka sława, honor dyalozny,
Coż to ieft iesli nie portreta żywe,
Ze dobra świata płoche, y zdradliwe.
Zyie w honorze ow y dobrey ftymie 
Świat aź pod Niebo iego sławi imie.
Przybywa co dzień skarbów z każdey ftrony, 
Tumult przyiaciof tyfiączne ukłony.

kCzyliz
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Czy liż niema my praktyk podoftatku,
Jakiego czafem doświadcza przypadku 
Tenże fam, kiedy fwe uczynią iżturmy,
Na iego, zewfząd zayzdrosnikow hurmy. 
Kiedy fię Izczęście w Iwych loiach zaburzy 
W przepaść ubofłwa z doftatkow ponurzy. 
Tuła fię w nędzy iuż niezna wefela,
Traci ukłony, niema przyiaciela..
Tak dobro świata ginie lako ślina,
Wnet dóbr, wnet sławy, wnet izczęśćia ruina. 
Cielżym fię mile cośmy dziś nabyli,
Pojutrze płaczem, żeśmy utracili.
A lubo czafem kogo dłużey pieści 
Świat, y w Regeftrze faworytów mieści,
Coż gdy w ffarości choroba nadybie,,
O toż dopiero zwiesili głowę grzybie.
Co rzeczelż w ten czas, iako fię zafmucili 
Gdy poniewolnie Iwe Dobra porzucili,,
Tak to być muśi, źe albo my lamr 
Wzgardżim fortuną, albo ona nami.
Czas, y wiek świata dowodniey pokaże,,
Jak fą upłynne źiemskie awantaże.
Widżim codziennie iak fię czas odmienia, 
Niezoftawiwfzy fwey bytności cienia.
Wiolha po źimię naftępuiąc iako,
Cielzy Człowiecze oczy wielorako.

C 3 Neptun
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Neptun z okowow lodowatych wody 
Uwalna dla Ryb y Ptaftwa lwobody.
Ziemia zagrzana Rozwiia iwe Flory,
Kwiaty fię ftroią w rozliczne kolory.
Oracz do Pługa mafię pracowity,
A wąż z fwey nory pełznie jadowity.
Więdły fwe pączki wydaie korzonek,
Piofnki wywodzą słowik, y skowronek.
W łaskawey aurze w tak pogodną chwilę 
Służą Ziemianom słodkie krotonle,
A długoż światu takowe plczyry,
O to w upały mienią fię Zefiry,
Przychodzi Lato naprzykrzeńfza Pora 
Piekąca ziemię z rana do Wieczora,
Aż tu odmienne zabawy y prace,
Goipodarzowi do Okna kołace 
Ceres, a żeby napełnione kłofy 
Z poi zbierał kładąc w Gumnie z onych ftofy. 
Co miła Wioiha w łąkach wypieściła,
Na to fię kofa krzywa zaonrzyła.
Na gnieździć siedzi śpiewaczek wiośienny, 
Drzewa rodzayne ronią owoc plenny.
Aż świat fię ćielzy z tych zysków obfitych 
Ogrodow, y poi żywnością okrytych.
Czyliz tażyżność, y te urodzaie,
Długo trwać będą a oto uftaie j

Ten

http://rcin.org.pl



Ten czas profitny, Słońce fię uniża,?
A pozna ieśień, y zima fię zbliża,
Wiatr fię rozciąga y wzmacnia fię zimno,
O toż iuż w Domu, y chłodno y dymno..
Już też w śnieżyftą barwę fię*obleka 
Ziemia, y  tęgi mroz wiżędzie dopieka..
Nie miłe łąki, ogrody y pola,
Lezy odłogiem poorana rola..
Pafterz z ugorow w chlew zapędza trzody,
W marmur mienią się zapienione wody.
Y tak bez końca czas za czaiem godzi,
Czas, co uftawne odmienności rodzi.
Co zyski świata zawniwecz obraca,
Co zbiory świeckie, y chwałę utraca.
Teraz doświadczamy iaki ftatek wieku 
ludzkiego, iaka ieft trwałość w człowieku. 
Rodzi się dżiecko y w drobney pofiawie, 
ledwie iak pisklę ziewać może prawie.
Prócz pierworodney Chrztem zniefioney zmazy, 
Zadney na dufzy niedoświadcża zkazy.
Przy lwych dozorcach żyie beż tęsknoty, 
Niezna co to fą biedy, y kłopoty.
Nieumie o złym ani dobrym fądzić,
Ani też może grzefzyć albo błądzić.
Długoż niewinność bez żadney przykrości.
W ludzkiey naturze poipolicie gości*

Kilka
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Kilka ubieży lat owa dziecina,
Broić, wydziwiać, podraftać Poczyna.
W krotce napotym młodzieniec z chłopieńca, 
Nagle fię bierze do rzeczy poięcia.
Tu fię wybiia rozum iak z pod tęczy,
Tu dziki humor młode myśli dręczy.
Tęskni do fortun, honorow dopina,
A  nic nie kończy choć wiele poczyna.
Z kąd wiatr pogodny na iego żawieie,
Z tąd mu fię rodzą fpezy y nadzieie.
Uwagi mało, złości podoftatku.
Pełno rozpufty płochości nieftatku.
Dziś fię podooa iedno, a zaś drugie 
Jutro ao guftu na czafy nie długie.
Raz woynie służy a drugi raz żenie,
Na koniec z B O G IE M  czyni zaślubienie. 
Słowem iak okręt burzą skołatany 
Bywa po morzu ftraizliwie miotany.
Tak bez ftałego rozumu konwoiu,
Młodzian nie może mieć życia pokoiu.
Długoż trwać będzie ta żywość zagrzana 
Krwią młodą, w iftny nieftatek przybrana.
Minie lat kilka aż Mężczyzna ftały,
Biorący przed fię ftan pożycia trwały.
O toż dopiero w doskonałey porze,
Ma Iwe PaiTyie, y  chuci w dozorze,

Co
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Co przed tym chwalił dopiero nagania’
W czym miał guft tego iuż drugim zabrania.1 
Stoi itatecznie wraz obranym lianie,
Ani podpada błędom iego zdanie.
Moc, mężność, fiła służą iak naięte,
Słabość z chorobą rżekł byś że odcięte.1 .
Z  biegiem a tołi lat, wizyftko uchodzi.
Y  tuż" nad karkiem ftarość, co wywodzi 
Defekta z człeka odbieraiąc fiły,
Zchodżić ze świata każe ao mogiły. 
r ' 'ość łzerzy fię w skołatanym ciele,1 
Mocy nie pytay a zdrowia nie wiele.
Krew rozpierzchniona w fuptelniuchne Żyłki 
W zgniłość zamienia nayzdrowfze poiiłki. 
Rumieniec z twarzy, z oczu iasność zbiega 
Płowa fiwizna na głowie nalega.
Czoło wyniosłe, y  wdzięk twarzy miły,
Z  chrapowaciałe marfzczki wskros okryły.1 
Ten co Przed laty ftał nie poruizony,
Pełza nie chodzi ftarufzek zgarbiony.
Jak woł obucha, śmiertelnego gromu,'
Czeka do truny tęskni z iwego domu.'
Ani nabyte przezeń dobra mnogie,
Ani honory ani skarby drogie 
Jemu fą miłe, zawfze myśl troskliwa,1 
Ze dziś lub iutro Lachezys' zdradliwa.

D
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Wepchnie do grobu, y  lada godzina, 
Słyizym że ten że gnić w źiemi poczyna. 
Jeśliż przyftoi aby człowiek który,
B O S K IE  na fobie ma miniatury- 
Ktorego duiza nigdy nie umiera,
A cel y meta w Niebie fię zawiera.
Aby ten, mówię, skwapliwe fwe żądze,,
Wpaiał w honory, doftatki, pieniądze.
Coż to ią dobra świata co fię świecą-,
Ńa moment y  wnet do wieczności lecą 
Lada prżypadkiem, ba przez czas niizczeią,
Dziś trwałe, iutro nikną, gafną, mdleią.
Z iftoty fwoiey niczym fię mianuią,
Jefteftwo fwoie na czas utrzymuią.
Sżczęścia nie czynią bo fą skazytelne, 
odftąpić mufzą albowiem śmiertelne.
Nicht z dobr nabytych, przy życia rozdziale, 
W drogę wieczności nic nieweźmie cale.
Y ten co mu grzbiet pokrywały łaty,
Y  ten co fzaftał bogate fzarłaty,
Z  iednym zapaiem, y z iedną paradą 
Oba na marach do wieczności iadą.
Pocoz ma człowiek aż do krwawych potow 
Dla dobr doczesnych używać obrotow.
Wlzak że te dobra dufey nie- wzbogacą*
Ani za zbrodnie y  winy zapłacą.

Lepiey
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Lepiey by żatym o to fię poftarać,
Zaco nie będą nas ganić y karać.
Jeśli zaś iwych dobr świat dla cie nie iści 
Ani ci służą Doczelńe korzyści.
Nie fzemrz, nie farkay, lecz itofuy fwę wolę 
Do B O G A , ten twę ma w pamięci dolę.
Wiem gdy te wierize napadniefz Zoilu,
Rzeczelż żem chwycił coż z ambony ftylu,
Więc profzę nic bądź prędkim do urazy,
A na rozumie wyftawiay obrazy.
Często światowych nieftatkow przyrzekam,
Ze zdań twych, moim, podobnych doczekam.'

MYŚL CZWARTA-
Człowiek z JPolą Boską złączony honorami y  dojiat- 

kami wzbogacony, JzczeJliwy Jię by i  nieczuie dla 
tego ii  nie Jadzią aby mógł kiedy dobr doczejinycb 
zaiyc z Pożytkiem dafzy fwoieyl z kąd w wielkie 
zadumienie wpada.

r\Umałem nad tym\ wprzód co widzi oko, 
■^Lecz iuż dopiero poczynam głęboko 
Przenikać myśli wnętrżne nie dobyte,'
Widome ftworcy przed ludźmi zakryte.
Czyliż fię mogę Panie ia przed Tobą 
Taić, żeś wlzelką mnie uczcił ozdobą.

D a  Zśe
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Zes mi dał wiele dobr do przyrodzenia,
Na dufzy, ciele znaczne upiękrzenia.
Od początkowych dni Anioła ftroża,
Mnie przyftawiła Twa przezorność BOZA.
Z  lat niemo wlęcich do męskiey ftatywy, 
Dopro wadzi wfzy, dałeś włos fzędziwy.
A wtym przeciągu ułomności wfzelkie, 
Kalećtwa, fzwanki y choroby wielkie 
N ie dokuczały mnie, żyłem pieizczony, 
Znaczney fortuny zbiorem wzbogacony.
Aniś pozwolił a żebym z przypadku,
Doznał w mym życiu iakiego upadku,
Gdzie ludzka chytrość czyniła pociski,
Y gdzie upadku nader byłem bliski,
Tam ty z ratunkiem przybywałeś iwoim,
Aniś dał górę przeciwnikom moim.
Wźiołem z rąk Twoich wyfokie ho.nory, 
Znaczną maiętność, izacowne fplędory.
Czym (ię świat pyizni, mam tego dowoli,
A ni zwierz dziki obieży mey roli.
Opływam w dobrach, mam doftatkow mnoftwo,’ 
Nic fą znaiome mnie, glod y ubóftwo.
Sług y poddanych trzymam w iwoiey mocy,
W Pałacach ży ię , poieżdzam w karocy.
Lecz przy tym ftanu mego Podwyźfzeniu 
Ptzy tych plezyrach, przy tym powodzeniu.
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Co też mię trwoży y irodze przenika,"
W tym uwiadomić mu fzę Czytelnika. 
Jeślim wzioł więcey, niż drudzy od Pana,' 
Jeśli Fortuna ma Dyftyngwowana.
Jeśli mey władzy podleyfzych oddano
Y na mnie z Niebios talenta zfypano. 
Więcey zaifte BOGU ieftem dłużny,
Czyliż rozdaię nieskompe jałmużny?
Może też krzywdzę sług w zapłacie onym
Y nie zawdzięczam u mnie zasłużonym.
A nuż fą zyski moie niegodżiwe,
A nuż fą Rządy ćhłopftwu uciążliwe.
Nuż z Winem pije łzy Sierockie krwawe,
Z ferc zaiątrzonych pożywam potrawę? 
Wiem że do czafu w mych ręku te zbiory,"
Y do niedługiey barzo służą pory.
Nie Panem ieftem, ale raczey ftrożem 
Czyli Szafarzem, z chlubą rzekę, Bożem. 
Trzeba więc będzie dać ścisły rachunek,
Za danych mnie Dobr doczefnych fzafunek. 
Możem był pylzny rozrzutny a przytym 
Mogłem być chciwym, albo nieużytym. 
Albom nieumiał pozwoloney doli
Zażyć, według Twey Przenayświętizey woli. 
Sąd mię więc czeka y furowe kary, 
Zciągaią na mnie Boże Twoie dary.
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Boię fię zatym, aby te iwobody,
Te w doczefności czynione wygody 
Mnie niewydarły izczęśliwości wieczney 
Nienafyconey y  zawfze befpieczney.
Więc iię oświadczam, żeiuż ierca łączyć 
Z  memi Dobrami nie będę, a kączyć 
Dni moie zechcę, ftofuiąc pragnienia 
Słufznie do Twego BOŻE rozrządzenia.
Znam że gotuie ziemia dla mnie doły,
Ze iię rozpierzchnę w śmiertelne popioły.
Ja na ipoczynek zapadnę do truny,
Dzieci naftąpią na moie fortuny.
D ziś, Jutro, życia wątek fię doprzędzie,
Umrę, a Dobro moie czyie będzie?
Zbiór moy tak wielki nie móy j ale cudzy,
Bo go po życiu moim weżmą drudzy.
A im iię takie myśli dłużey fnuią ,
Tym mię okrutniey martwią y  morduią.
W błahim izacunku mam doftatki moie,
Bo fię przy onych długo nie oftoie.
Lecz wielka trudność przy nich do zbawienia, 
Ile gdy Pifino wyraźnie namienia.
Iż łatwiey może przez uizko Igielne,
Choć dofyć ćiaine , y  nader fubtelne,
Przemknąć fię Wielbłąd, niźli od Ereba 
Ulzedizy Bogacz wcifnąć fię do Nieba,
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A tu zdrętwiały y nader zemdlony^
Czyli rofpaczną myślą utrudzony.
Wskroś ferca bole czuie, y tęsknoty 
Gdy przy bogaćtwie na moie obroty 
Obracam oko y pilnie poftrzegam,
Ze y ia rdwney niedoli podlegam.
Od Ciebie bowiem B O Ż E  Wielowładny,' 
Odciąga mię ftan wy foki Paradny,
Zgiełk ludu,, nacisk Interefłow licznych ,
Włafnych y cudzych Domowych publicznych;
A w tym zamęcie, y myśli zatardżę,
To mię pociefea, że rad wfzyftkim gardzę,
Ani za marnym zyskiem fię Uganiamr 
Ani fię nędży y  uboftwa zbraniam,,
Otwarte lercc Tobie y nietayne 
W złym, oraz dobrym razie iednoftayne,
A ieśliwidźiłz Panie, ze fię wkrada,,
W taiemne myśłi nieoiirożńa zdrada.
Niech twoia mądrość dodaie fpofobu^
Abym iie łączył z tobą aż do Grobu,’

M Y Ś L  P I Ą T A . ,
Człowiek ż łFolą Boską złączony rozmaitemi przy 

padkami od B O G A  dopuficzony, z nagła doojta 
tniey przychodzi nędzy, z czego wprzód nie ojłroz 
nie f  rafować Jię poczyna, lecz w krotce potym ś 

• łFolą Boską łączy fię , y  mniej defperuie.
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'"pakeś mię ziadła, takeś mię zawiodła, 
Takeś mię w icdno okrutnie ubodła 

Fortuno moia! że iuż na łeb lecę,
Po twych podobno względach, y opiecę! 
Naizczwałaś na mnie złe nieprzyiacioły, 
A ći opadfzy iak ofy lub pizczoły, 
Żądłami iwemi doiadały poko,
Mnie zarzucili w uboftwo głęboko.
Ich zprzyśiężone na mnie dzieła, mowy 
Nie zoftawiły moich dobr oihowy.
Tu Elementa zmowiwizy fię frodze, 
Wizyftko zabrały biednemu niebodze. 
Ogień poehłonof me Folwarki’, Dwory, 
Miafteczka, Wioski, Staynie y  Obory. 
Woda Towary zabrała zpławione,
Na Rape wniosła ftrugi obciążone.
Ziemia plenności niedała zasiewom,
Ani Wigoru urodzaynym drzewom. 
Powietrze na lud, zarazę ściągnęło 
Poddanych moich z Włości rozpierzchneło. 
Wyzuty z włafnych Dzierżaw iak ubogi, 
Cudze wycieram kąty, depcę progi. 
Niemam poddańftwa niemam usłużenia, 
Ani znayduię ni zkąd wipomozenia,
W uboftwiemoim Zona, Cory, Syny,
Ze łzami jedzą berło we skoryny.

A to
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A co mię ćiężey boli y umarzaj 
Ze ten co u mnie iadł, pił, mnie potwarza^
Nad to w gromadnym przyiacioł kompucie 
Żaden mię niezna, w tym moim zarzucie, 
Zniknoł moy honor uftała powaga,
Sama iię nędza fzerzy, barziey wzmaga.
O niefortunne loiy o zdradliwe,
Zawodne, Przykre, dziwne, y falizywe!
Gdzież ią te skutki któreście wróżyły,
Moim nadzieiom, y kłamftwem karmiły! 
Bodaybym nieznał y niesłyizał wprzódy,'
Nim skolztowałem tey słodkiey swobody. 
Bodayby nagła śmierci zaskoczyła,
Wprzód niż mię z dobrem moim rozłączyła! 
Przebóg o żalu dokąd mię porywaiz,
Y  mę ułomność tak znacznie odkrywaiz! 
Wfzakże Sąd B O Z Y  Jego święta wola, 
Ażebym fchodził w doł z gornego pola.
A  móżnaż izemrzeć, a możnaż iię imucić/ 
Spokoyne myśli rozpaczami kłócić.
Wfźakem z żywota matki przenieliogy,
Na świat ubogi goły obnażony.
Z  czafem przyizedłem do fortuny moiey,'
Z  czaiem też widzę muli bydź y p o jey . 
Niebrałem fzlubu z skarbami a pono,
Prawem od B O G A  mnie nie zawiedziono.

E Fortu
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Fortuna wizakże cacka, kołowrotko,
Tam fię z nią ciefzył, iak z doczefną krotką. 
Był to depozyt w mych ręku złożony,
Dop iero w drugie ręce przeniefiony.
Bąaż że pochwalon B O Ż E , żeś za życia 
Zdarzył, złożonych dobr monie pozbycia, 
Wypłacę bowiem poko umrę zato,
Jeślim depożyt Twoy chował z utratą*
Był to puinał pięknie ukiztałcony,
Na śmierć godzący irodze oboftrzony.
Tyś mi go odioł B O Ż E  Miłościwy,
A  żeby niebył dla dufzy fżkodliwy.
Niech że w goryczach moie trawie życie, 
Umartwiay Panie grzciznika fowicie.
Niech mie dotyka ręka Twoia Święta,
Jak dotykała niegdyś Pacyenta*
Wizyftko gotowem ponoiić ochoczo,
Niech mie nieizczęścia do oftatku tłoczą. 
Nietroizcz fię żono! nierozrzewniay dziatwy! 
Ze mamy fpofob“ do życia niełatwy.
B O  G wie ^  naizey zarzuconey doli,
Tenże"zaginąć wnęazy niepozwoli.
Lew Daniela nie żrze w fwey iaskinie,,
Jozef przedany od braci nieginie*
Niegore Dziatwa ogniem w Babilonie* 
Moyżeiz wrzucony w głąb morza nietonie.

' r " Y my
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Y my lub na nas fortuna iię Iroży,
Martwi znieważa zafmuca uboży.
Stoiąc przy B O G U  niezginiemy fnadno^
Rychley co życzą nam śmierci przepadną.
Żywi B O G  ptaftwo ryby bez zafiewu,
Ani pozwala fchnąć niememu drzewu.
Żywić nas będzie bylebyś my Jemu,
Wiernie służyli iako Panu iwemu.
Pamięć Onego dla wfzyftkich iednaka,1 
Niezapomina mrówki y robaka.
Pomni y onas lecz probuie ieśli,
My tę dotkliwość bez izemrania znieśli.
Coż tu przykrego, gdy za poczekanie,
Nam zgotowałeś, wieczną roskoiz Panie.
Coż w doczeihośći, za karanie Człeku ,
Który powinien do skończenia wieku 
Brać irogie chłofty, y  okrutne plagi,
Za przepędzony wiek iwoy bez uwagi,
Głaizczefz niekarzeiz więczamoie zbrodnie,"
Gdy mnie na świecie chowafz niewygodnie,
Bo mam nadźieię a pewnie nie płonną,
Ze dokończy wizy tę nędze do zgonną,
Wezmieiz mie Panie odrzutka do siebie,
Y  wzgardzonemu pozwolifz być w Niebie,"

M Y Ś L  S Z Ó S T A .
Człowiek z TFolą fioską złączony, ubolewa iz nie-

E 3 u/innie
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mnnie cenjury ponosi> lecz y  tu do JFoli Jic Bo 
skiey r czy gunie. 

bez ludzkości ludzie świegotliwi,
^  Z lir Pyizniy D iici, zayzdrofni, kłamliwi.
O was tu mowa o was dyskurs będzie,
Jako nosicie sławę po kolędzie,,
Niewinnych iak waiz język oboftrzony 
W fercach Braterskich bywa zatopiony.
Więc tu złość waizą na widok pokażęT 
Oraz dotkliwość ferdeczną wyrażę 
Zły krwie rozlewca,, zły Naieźnik chciwy, 
Lichwiarz nie fyty, zły pieniacz kłótliwy,
Zły nader złodziey, zły roipuftnik, fzczery 
Obmowca od tych gorizy razy cztery.
Ten co zabija sławy nie odbiera,,
Ani z poczśćiwey poftury odziera,
Ale obmowca, więcey coś niż życie 
Bierze, gdy Honor, zdradecka y skrycie 
Lży, oraz ierca roziątrza y irogą 
Obraża sławę Człeka nader drogą.
Naieżnik także cudze wżiowizy iprzęty 
Kończy na życiu umysł przedsięwzięty.
Gdzie od fwcy mocy więkfze śiły czuie,
Tam iię porywać oftrożnie waruie.
Lecz Zoil frogi zuchwale napada,
Y  do żywego każdemu doiada.
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Ani Nayświętizym Mieyfcom y  Oibbom,
Ani zakrytym mogiłom y grobom
Przepufzcza, ani da uciec za morze,.
Ani fię ukryć w odludnym Klafztorze.
We Mfzy Kapłanom Język nieprzebacza,
Ztruchlałe kości z ^robowcow wy włacza.
Znayduie w Celi, za mil Tyśiąc goni,
Nicht fię on niego nigdzie nie uchroni.
Lichwiarz dla zysku rad dłużnika zdziera,
Obmowca sławę daremnie odbiera.
Kłótliwy pieniacz, Ofoby znaiome
Kłóci, obmowca choćdy niewidome
Pofądza, gardzi;, słowami nicuie
Pod niewinnemi irogą zdradę knuie.
Złodiiey taiemnie wykrada izkatuły,
Obmowca iawnie odbiera tytuły.
Szczypie nie winnych, czerni niezmazarrych
Szpeci przeciwnych, obmawia kochanych.
Jeśli kto tedy ia doświadczam takich,
Obmowców wiele którzy wielorakich
Zażywfzy, śrzodkow dobrą sławę truią,
Co dzień co moment skarżą, dyzguftuią.1
Biorą mi honor, przetrząfaią fprawy,
Dzienne y nocne lufiruią zabawy.
Gdy mie fortuna łaskawiey pieściła,’
W ten czas w nich iakas zayzdrość zawize był

E 3 J G dy
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Gdy mnie poftrzegli, żem nie co tetryczny 
Sądzili , zem ieft pyfżny, chimeryczny.
Gdy mię widzieli ¿em iię kłaniał nizko,
Biegłego franta dawali nazwisko.
Jeślim wipanialfzą prowadził Figurę,
Przyznawali mnie rozrzutną narurę,
A ieśli menanz wiodłem należyty,
Mówili żem był śkompy nieużyty.
Gdy łaskawfzego na lud poftrzeżono 
Ze piefecze ludzi niesłuiznie rzeczono.
A ieślim karał, gdy iię kto dowiedział 
Zem tyran, dżiwak, niebacznie powiedział.
Coż gdy uboftwo uczyniło fzturmy 
Na mnie obmowcow zgromadzone hurmy 
Krzyknęli, że mię nieiiatek zubożył 
Z fortuny, z fzczęścia y  honoru złożył. 
Nigdziem nie znalazł zlitowania, ale,
Każdy mną miota, pogardza zuchwale.
Gdy na twarz moię wftąpi zafinucenie,
Gaaaią że mnie ftrofuie fumniennie.
Lubo w uboftwie y ciężkiey potwarzy,
Jeśli w wefelizym być kiedy iię zdarzy.
Aż wnet izemrania, o to chociaż goły,
Głodny y chłodny, iednak że wefoły.
Słowem że niemam iednego momentu,
W którym bym niemiał doświadczać kontemptu.

Zaczo-
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Zaczowizy od ftop aż do famey głowy, 
Cierpię cęfury, nieznośne obmowy.
Y skryte ierce y myśl niedobyta,
Od mych obmowcow, niemoże być skryta. 
Lecz na te wizyftkie złych ludzi fzemrania, 
Pokątne fzepty, publiczne udania #
Mniey dbam niech plecie krytyk iwoie dziwy, 
Bylebym fam był w duchu fprawiedliwy.
O ludziach gadać ludziom nie nowina,
Lecz z tąd do gniewu nie wielka przyczyna.
Bo Sobie izkodzi,, kto drugich obmawia,
Sam ginie, ferca niewinnych rozkrwawia.
Ofa gdy kogo kąfa y  uiada,
Zdycha ieżeli ząała niedopada.
Tak y obmowca gdy komu godzi,
Języcznym żądłem fam że fobie izkodzi.
Nuż y ia słufznie te znofzę pociski,
Jeślim był kiedy równych cenfur bliski.
Jeślim o drugich gadał niefóremnie,
Słuiznie, gdy mówią zle o mnie wzaiemnie; 
Niesciągam zemfty na tych comic lżyli,
Nuż inftrumentem do karania byli - 
Trudno zawiązać im fzcżęki nie lube,
Albo ięzyki pobrać w ciasną klubę 
O famym B O G U  śmieli niegdyś gadać,
Jak że nam ludziom niemaią doiadać.

Głos
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Głos ich kłamliwy iak woda upłynie,
Złość we wnętrznościach Ichże lamych Zginie.
Więc ktoś ieft irogim na sławę Zoilem,
Czyń izturm do łerca zaoftrzonym ftylem.
Nic skrufzyiz nigdy tak twardey opoki,
Pierwiey śmiertelne pomiefzaią mroki
Twoię imprezę y będziefz fię wftydżił
Ześ obrzydł BO G U , kiedyś drugich brzydził.

MYŚL s i ó d m a :
Człowiek z wolą Boską złączony załuie zmarłey zony 

fwoięy, który zol gdy głebiey Jerce przenikać po czy- 
na/eflektaie Jicy  Bogu Jwoie porucza umartwienie.

IZ" omu fortuna wipak loiy obróci,
•^•Martwić do refzty nigdy nieporzući.
Lecz źpychać będzie a co raz to niżey,
Gdzie iawna ftrata y niefzczęścia bliżey.
Jam tego praktyk bo w każdym momencie,1 
O nowym słyfeę w mym fercu zamęcie.
Niedosć żem zoftał na dobrach zgubiony,
Jefzcze dziś płaczę śmierć iedyney żony.
Którą iak ze łba oko mnie wyrywa,
W połowie życia Lachezys zdradliwa.
Poftóy że śmierci, czemu tak furową,
Dobiiaiz męża wziętą żony głową.

Czy
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Czy natoś twoię kofę zaoftrżała,"
Żebyś małżeńskie fzluby rozcinała.
Ktoż ci pozwolił poprzyiięgłey wiary, 
Brać przyiaciela na okropne mary.
Ani łię wrzaskiem dziatwy ulituieiz,
Ani mężowych iękow pożałuiełz.
Oftygłe ciało łzami będę kropił,
Żebym fię niemi zalał y zatopił.
Nurzać fię we łzach bez przeftanku będę,' 
Foko zrzenicznych zrzodcł niepozbędę. 
Legła na placu ta bowiem ofooa 
W którey affektow pewna była próba.
A z tey przegraney tyfiąc mieczów ftoi," 
W fercu y rana, w ranie ktoż zagoi.
Już niemam tego co w ftroskaną chwilę," 
Czyniło myślom słodkie krotofile.
Z  kim od tąd dzielić moie umartwienia 
Będę, od kogo wezmę użalenia.
Ale co czynię kiedy moy żal mnożę, 
Oraz niewinnie na Parki fię frożę.
W kontr idę B O G U  Jego Święte fądy-, 
N iby pod fwoie płonne biorę rządy.
Więc zdrowy rozum niechay śię rozrządzi 
Niechay tę iprawę żałosną ofądźi.
Wypadł iuż dekret a pono furowy,
Za ow grzech pierwfzy w raiu Adamowy.
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Aby człek każdy który (ię urodził,
Poźniey lub rychley w cień grobowy zchodził. 
Ani ten Dekret mocą przełamany,
Być może kiedy przez Króle, Hetmany.
Bo y z tych żaden tego nie wydoła,
Zeby przed śmiercią niemiał (puścić czoła. 
Lecz wizyftkim rowno y wfzyftkim iednako, 
Przyczyną iednak cżafem wieloraką. 
Śmiertelna kofa wątek życia iiecze,
Tak, że y oko niedoyrzy człowiecze.
Czy dziś, czy iutro, wednie czyli wnocy, 
Poftradać trzeba y życia y mocy.
Ani lat młodych naażieie bespeczne,
Ze życie ludzkie będzie długowieczne.
Bo niemafz braku na targu śmiertelnym,
Być w grobie trzeba ciałom skazytelnym.
Coż mam więc płakać y narzekać (rodzę, 
Właśnie iakobym umarłey na drodze 
Czynił trudności która gdy przychodzi, 
Ordyńans B O SK I, do wieczności godzi 
Jeśli więc B O Ż E , ieft twoia ochota,
Zeby z mey dziatwy każdy był fierota. 
Gdybym ie wnędzy y ciężkiey chudobie, 
Karmił, hodował, na podańftwo tobie.
Nie mogę fzemrzeć owfzem mi przyftoi 
Moie żądania poddać woli twoi.

Ty
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Tyś abfolutny Pan, tyś mocarz wielkiJ 
Z  Prawicy Twoiey upominek wizelki.
Com miał z rak Twoich wfzyftko Panie było,; 
Toć wfzyftko Twoie nazad powroćiło.
Odbicray wfeyftko ieślić fię tak zdało,
Co Pan uczynił mnie fię podobało.
Nicmam nic, czego B O Ż E  mi niedałeś*
Więc nic moiego mnie nie odebrałeś.
Nie bez nadziei śmierć mię zoftawiła,
Choć przyiaciela do grobu wtrąciła.
Pewien albowiem ieftem tego z wiary,
Ze dufea ludzka niewchodzi na mary.
Ale za światłem przedwiecznego słońca 
Dochodzi w Niebie fzczęśliwego końca.
Tam że po nędzney podroży na ziemi,
Słodki fpoczynek odbiera z Swiętemi.
Nuż kiedyż, tedy, przy pomocy B O G A ,1 
Skączy fię moia ta na ziemi droga.
A  w doskonalfzey iuż Izczęśćia ftatywie,
Zyć z mym kompanem tam będę fzczęśliwie. 
Owizem zayzdrofzczę tobie przyiacielu,
Miły dozgonny żeś iuż ftanoł w celu.
Żądz twoich oraz dokączywizy pracę,
Teraz odbieraiz według zasług płacę.
Przy mnie nadzieia, a przy tobie skutek ]
Przy tobie radość, ale przy mnie fmutek.

Fz Przez
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Przez widok przykry który mam w twym’grobie, 
Przeftrogę biorę y gotowość fobie.
Ze y mnie z równey niewymą kolei,
Ani przepomnieć tey pragnę nadziei.
Grob miiey pary y żałosna trwoga,
Sprawią żal grzechów mych y boiazń B O G A .  
Żałość tak ciężka, gdy ferce ofiędźie,
Do skruchy żywym Excytarzem będzie,
Niech fię w pamięci trwoga nie rozpraiza, 
Śmierci y  niech mie co moment przeftraiza.

M Y Ś L  OSMA.
Człowiek z wolą Boską złączony ubolewa nad zmar­

łym potomjłwemJwoim leczy ten zal łączeniem Jte z 
wolą Boską njpakaia.

T^O kąd że dokąd niedyizkretne parkir 
^-^Zalem obciążać będziecie me barki.
Czemu tak barzo fąście nieużyte,
Y do tąd łzami moiemi nieiytel
Wzdy chcecie wskrzcfzać nabożeńftwa ftare,
Tom iuż wam iednę dał z domu ofiarę. 
Wzięliście bowiem mę żonę kochaną,
Przezemnie świeżo ielzcze opłakaną.
Po toż wam było mnie daley gwałtować
Y z mych wnętrzności do feczętu rabować.

Ey co
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Ey co wyrabiafz śmierci zaiuizona,
Płytkim kofarskim orężem zmocniona!
Jefzcze mym dzieciom wfchod życia nie świeci, 
A iuż niewinność pod Twoy pokos leći.
Ach boy fię B O G A  zawięzi nieśćinay,
Ani gałązek od drzewa odrzynay l 
Nie wczas żaczynafz pofpielzać robotę 
Do brania śiana, fpofobifz ochotę.
Poyrzy o to w mych oczach defzcz obfity,
Więc Sianokofom, czas nieprzyzwoity.
O niefortunne lofy o godziny 
Rodzące żalów tyśiączne przyczyny!
Jakośćie korzkie, iako mi nieznośne 
Moiey fortunie, aż nader zayzdrofne.
Com miał miłego iuż cie mi wydarły,
Com miał słodkiego iużcśćie pożarły.
Mysliłem w Duchu, zez Synów za czafetn 
Mych będzie który dla mnie Eneaizem.
Ze fię w ftarośći ich podzwignę śiłą
Y że mi oni zawdżięczą Mogiłą. >
Moie koło nich trudy y ftarania,
Ale zawodne przez śmierć fpodźiewania.1
Y rozumiałem że po życia zchiłku 
Od Dźieći doznam duiznego pośiłku.
Lecz nadaremno nadzieią karmiony,
Juzem od wfzyftkich zoftał opuizczony.

F 3 Ja wam
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Ja wam o Dziatki czyniłem wygody,1 
Mnie Wgjpdźiwośći kto da kubek wody. 
PopiorH^Ekrzepłe Matki które w grobie 
Leżycie, zwłoki te przywłaizcie fobie.
A ia co czynić, y  iak iię obracać 
Będę, y  mam że wiek płaczem ukracać, 
Lepiey zaifte zaniechać wzdychania,
Myśl łerce oddać na Boskie Władania ,
Boże moy! Sad Twóy nie cierpi odmiany, 
Ani Twóy Dekret będzie skaisowany.
Ktoż fię uskarżać może, albo lrożyć,
Ześ go chciał Panie znifzczyć y zubożyć. 
Ręka Twa Ludzi podwyżfza y zniża,
Po tych powagę, po tych wzgardę zbliża.

" Nuż Dom móy Tobie był przykry nieluby, 
Nuż dobrowolnie Tey zasłużył zguby, 
Słufżnie więc zpychaiz w tę okropną ziemię, 
Zkładafe w Mogiłę moie miłe plemie.
Kto kocha B O G A  nieofzczędza Jemu.
Nic naymilfeego iako Panu fwernu,
Z  rozkazu Stwórcy, Syna Jedynaka 
Abraham wiedzie ścinać Izaaka,
Y  choć być pragnie nad fynem morderca 
Przypadł atoli ztąd B O G U  do ferca. 
Takeś chciał Panie aby dziatki małe, 
Widziały w Niebie niepoiętą Chwałę.

Niech
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Niech że iięr ftanie Twey chęci zadośić/ 
Gotowe ferce moie, wfzyiłko znosić.
Niechay iak chce mię Izczęście afrontuie,
Ja z [mych bied wfzyftkich y troskow żartuię 
Z moich wnętrzności Niebiefcy poddani,
Do Twego Panie dziedzićtwa oddani.
Wzdy Twoia mądrość przedwieczna widziała,
Ze nieforemność iakas w ich być miała.
Mógłby być który krwie ludzkiey niefyty, 
Żarłok, y zbóyca iaki iadowity.
Mógłby być który bez fumnienny chciwy, 
Prędki do złego cło modlitw leniwy.
Mogłaby z córek być która złofnicą, 
Cenfuruiącą y iawnogrzefznicą.
Na mieyfcu uciech ponofiłbym bole,
Z obrazą BOSKAt klołbym onych dolę 
Albo by oni przeklinali pono,
Ze w wychowaniu im niedogodzono.
Nie trofzcz fię ferce z takowey utraty,
Wizak Pan Niebieski w uciechy bogaty.
Trafi gdy zechce takie ubliżenia,
Nagrodzić y dać mnie rozwefelenie.
Jużem wolnieyfzy, iuż nędza niebodzie,
O dziecinney fię nie trofzczę wygodzie.
Już mnie nie martwi dla onych odzienie, 
Nieboli głód ich, niefuizy pragnienie.

Juzem
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Jużem iedynak bez dzieci y  żony,
Już odewiżyftkiego ieftem uwolniony.
W tey porze zatym o gdyby minuty,
Szeptały w ucho hasło do pokuty.
Teraz bez przeizkod, bez zabaw, y krzyku,
Miey fię do B O G A  pokutuy grzeiznikm 
Niechay do izczętu w doczeiności ginę, 
Obracay B O Ż E  mnie w proch, y perzynę.- 
Odbieray zdrowie zburz lamę naturę,
Niech ta morduie y  dopuść torturę.
Jako chćeiz nic fię nie wzdrygam nieboię,
Niech tylko w Twoiey łaice hę oftoię.

MYŚL DZIEWIĄTA.
Człowiek z JFolą Boską złączony zapada na, zdrowiu 

tak ciefzko, iź bez nadziei życia zojłaie, lecz y  tą 
chorobą mniey iejł przerażony.

V /f lałem nadźieię że fię kiedyiz tedy 
 ̂ ^  Ukrócą moie nieizcżęśćia y biedy.

Lecz o to, y dziś naftępuią nowe ,
Gdy upłynęły Lata moie zdrowe,
Leże iak Łazarz na śiłach zemdlony,
Do niemiłego łużka przyćiśniony.
O przykry razie nieznofny nad inne 
Y tak że Nieba Święte Dobroczynne,

Niepo-
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Niepozwalaćie na moment ulżenia,
Nowe po ftarych rodząc umartwienia.
Lub mię uboftwo nieznośnie męczyło, 
Jednak przy zdrowiu lżey ię znosić było* 
Ale dopiero w takowey ruinie,
Wfzyftko mi niknie uftaie y ginie.
Kto więc opifze y myślą wyśledzi,
Jak mię ten attak mych słabości biedzi. 
Zbolałą głowę fzum iakiś przeraża, 
Dzikie pofągi irogi boi rozmnaża.
Myśl niefpokoyna fwe duchy trwożliwe 
Wzniecaiąc, czyni maxymy fałizywe.
Zda fię że w głowie mozg fię iuż zapalił, 
Albo fię cały świat na ciernie zwalił. 
Widok nieiakiś w tyfiąc trwóg przybrany, 
Wyftawia oczom dziwackie tumany.
Serce z tęsknoty prawie iuż ztruchlałe,
W nie lubych bolach y nudnościach całe. 
Zda fię że iuż iuź omdlewa y kona,
Y że iuż w ręku ftraiznego Charona. 
Oftygła w żyłach Tubtelnych krew blada, 
Wyfycha, ginie, do feczętu upada.
Kości z Itawfwoich niby porufzone, 
Przynoizą dla mnie bole uprzykrzone. 
Jakby niebyła we mnie, moc zniknęła, 
Żelazne zdrowie kryzys pochłonęła.
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Coż mam o innych mówić częściach ciała, 
Które śmiertelna słabość ofiodłała.
Podagra w nogach czy artritis vaga9 
Codzień fię barziey rozizerza y wzmaga. 
Chiragra w ręku niby gofpodyni,
Swoie rozruchy, z ciężkim bólem czyni.
A nadobitkę zdrowia icyatyka,
Jakoby fzlagą w krzyż chory dotyka.
W pierfiach oddechu, a krwi w żyłach mało, 
Zbolałe wizyftkie, wyfuizóne ciało.
Stękam y  ięczę słabością zemdlony,
Już mi fię widzi ten świat omierzony.
Ale te chłofty ponofić cierpliwie 
Trzeba, nuż dźwigam ciężar fprawiedliwie. 
l^ięchay tę głowę trapi boi nieznośny, - 
W którey fię mieścił zbiór rozkofzy fprofny, 
Niechay to oko co wolno biegało,
Cierpi pofturę imutną osłupiałą.
Niech łoskot y wdzięk iakowyś tctryczny, 
Brzmi w uizach, którym inftrument muzyczny 
Był ulubiony, niech lerćc znużone,
Przeczuwa kary, za zbrodnie zbliżone.
Niech wycięczonc y wybladłe ufta,
Pragnieniem płacą, prżefżłe w winie gufta.
Zawarte ręce dla ubogich, ale
Dla zbytków, wygód Izczodrobliwe cale.

Kie-
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Niechay ponoizą te bole okrutnej 
Są to placenty łaskawe pokutne.
Niech wfzyftkie ciało bolami przeiętej!
Boli nieznośnie, za chuci przeklęte.
A  zdrowy rozum niechay niedziwaczy,
Niechay dalekim będzie od rozpaczy.
Któż ieft kto karze oto Pan wfzechmocny? 
Strafzny, potężny, odwieczny y mocny!
Coż więc mam czynić czy fzemrzeć niebacznie," 
Czy fię bez B O G A  przeklinać roźpacznie?
Ach trudna rzecz ieft B O G U  fię opierać,
Mdłey kreaturze, z rąk mocnych wydzierać!
Kto przeciw wody płynie, albo który 
Oiiłek wftrzyma nachilone mury.
Naprzeciw woli BOZEY nicht nie zdoła,"
Tam iść należy, gdzie Stwórca powoła.
Trzeba ochoczo te dźwigać ciężary,
Które Pan bierze na mieyfcu ofiary.
Cierpieli Święci w przykładności życia,"
Ani martwiły Onych mąk nabycia.
Cierpiał Huieyski Xiąże, kiedyś Panie 
Ziyłał na iego obfite karanie.
Czego nieponiosł czego nie wytrzymał,
Przeto też w oczach Twych łaskę poimał.
Tu zatym B O Ż E  karz mię, chwofzcz, zażyway, 
Tu na mnie kary doczefney dobyway.

G 2, Była-;
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Bylebyś tylko tym mie pokwitował,
Za ciężkie zbrodnie dufzy pofolgował.
Ach znam nademno rękę miłościwą,
B O Z A t Oycowską karzącą nie mściwą.
Nie wiele gromiiz móy Panie gdy Ciało 
Martwiiz za exces zyćia tego mało.
Niechay do fzczętu tę lepiankę skrufzy 
Pan, tylko niechay niepotępia dufzy.
Płyńcie przez biedne oczy morża słone,
Niechay ia w włafnych łzach brodzę y tonę.
Rad tu pożywam włzelakiey goryczy,
Niech tylko Duch móy w wieczności dziedziczy.

MYŚL DZIESIĄTA.
Człowiek z TFolą Boską, złączony umieratąc niektóre 

czyni pr zefir ogi,y tak Jzczcśliwiey M yśliy Wiek 
fwóy konklnduie.

pEłna goryczy śmierci jadowita,
Pokoś mi była tayna, nieodkryta!

Nielękałem fię ciebie, lecz gdy w Oczy 
Moie, ftraizliwa Twa poftać zaskoczy.
Ach, iaka trwoga, ach iak fcrcu nudno!
Jako żyć przykro, a umierać trudno.
Czy dziw, ieżeli ty fam Panie, kiedy 
Przyiołeś na śię naturę y biedy

Człeka
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Człeka, śmierci fię iednakże lękałeś,
Lub przy naturze ludzkiey, Boską miałeś,
Coż nam (tworzonym kreaturom przytym 
Grzefznynyftrafznemi zbrodniami okrytym.
O iaki dowcip, iaka żywość w słowie 
Me zatrwożenie, rzetelnie opowie?
Strach iakiś dziwny do ferca fzturmuic, .
Boiaźń wnętrzności, iak ftrzała przeymuie. 
Miefzaiię rozum, mozg iakby wyfycha,
Duch nieśmiertelny rzekł byś że iuż zdycha. 
Śmierć niby larwa, czy Smok iakiś dziki 
Nad uchem czyni żałobne wykrzyki.
Już kofę oftrzy, przykłada do izyie, >
Nie znać czy duśi, czy śćina, czy biie.
Ciało do ziemi, lgnie, Duch w gorę godzi,
Z tego rozdziału ćięizy fię boi rodzi.
Jużefz tu widzę móy kres, moia meta,
Jużeiz tu na mię ftaneły Dekreta.
Zoftaway ćialo Bałwanie gliniany,
Smrodliwy, brzydki, z wierzchu pobielany. 
Byłeś więźniem Dufzy mey niebogi,
Tyś mię nabawił tak okrutney trwogi 
Dla twoich uciech dla twoiey picfecżoty 
Te znośić muizę upały, kłopoty.
A kiedy wtrąca mię Parka do dołu,
Y gdy iuż zchodzę z ziemskiego padołu.

G 3 Zdręt-
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Zdrętwiały język fenfem wymufzonym 
Daie wralete ludziom zatopionym 
W marnościach Świata, w których przytłumiona 
Nadźieia śmierci w Rai u ftanowiona, '
Wy przyiaciele, wy znaiomi blifcy 
Sąsiedzi, krewni, wyfocy y nifcy.
Mieyćie w Ofobie moiey światło żywe,
Jak fą ponęty Światowe, zdradliwe.
W początkach życia, o iako pieizczony 
Byłem, a potym zoftałem wzgardzony:
To wfzyftkich czeka, to wizyftkich nie minie, 
Ten czas we mgnieniu iednym oka zginie.
Y Nayiaśnieyizy, y Jaśnie Wielmożny 
Świetny Honorat, y  Bogacz zamożny,
Dziś albo jutro zgaśnie iako błona,
Doczeina pompa, bywa poniżona.
Nie ipi Śmierć nigdy, na śpiących napada,
W podróży świata na drodze zaśiada.
Błądzi iak ślepa, gdzie ieno poskoczy 
Śmiertelnym mrokiem Ludzkie tłumi oczy. 
'Więc te przeftrogi które na papierze 
Pifzę, niech każdy głębiey w głowę bierze. 
Niech fię w twym lercu boiaźń niewygafza 
BOSKA,niechay cię ftrach fądu przeftrafea. 
Niechay twe oko'niebędzie ciekawe,
Ani łakome na piękną poftawę.

JNiecbay
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Niechay twoy ięzyk za zębami będzie,
Niech nie roznofi sławy Po kolędzie.
Jeśliś w honorze nie bądź pyiźnym, ani 
Pogardzay równych, niżfźycn fzacuy tani. 
Zatapiać ferca niebędziefz w doftatkach,
Bądz nfewżruiźonym w zdarzonych przypadkach. 
Nie gardź ubogim, jałmużny nie żałuy,
Kochay nie miłych, zdradziecko nie całuy. 
Niecieiż fię z nędzy Brata, nie przekltnay 
W gniewie, y złości Twey fię niezaćinay. 
Niepragni wiele, nie zdźieray poddanych,
Ani rozpraizay Dobr dla ciebie danych.
W złey oraz aobrey Fortunie iednaki 
Bądź y znoś wizyftkie w pożyciu nieimaki. 
Niefądź, ynieświadcz, tym fię krzywdźi drugi, 
Ani wypełniay z pogardą przysługi.
Zawizefię z Boską łącz Wolą y Sądem,
A bież z ochotą ża Nayświętfzym Rządem.
Niech cię naywiękfze nieizczęście niefuizy,
Ani Fortuna nadyma twey Duizy.
Pamiętay na śmierć y kazdey godźiny,
Strzeiź fię do grzechu wiodącey przyczyny.
A gdy mieć będzieiz ferce Bogoboyne,
Gdy życie Twoie, wieść zechceiz przyftoyne.’

W wnę-
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W wnętrznym pokoiu przy zdrowia ftatywie 
Wiek dopędźiwizy do fta Lat fzczęśliwie, 
Wyżioniefz Ducha pomyślnie, a potym 
Cieizyć fię będźieiz tam pokoiem złotym, 
Gdzie trwa na wieki wefołość ftateczna',
Y mieizka zawize obecność Przedwieczna.* *

Ad Majorem DEI Gloriam.
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